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W mocy 5 b. m. o godz, 2.40 nad ranem 
zmarł na rękach żony i przyjaciela prof. Fido- 
rowicza znakomity pisarz Władysław Reymont. 
W przeddzień śmierci zaznaczyło się u chorego 
pewne polepszenie; Reymont przystąpił do Spo- 
wiedzi i Komuniji św., której udzielił mu ks. 
prof. Szczepański; przyjmował pokarmy, roz- 
mawiał z paru osobami i wypalił nawet parę 
papierosów. Onegdaj zgłosiła się do państwa 
Reymontów osoba nieznanego nazwiska, która 
wyraziła gotowość udzielenia krwi do transfu- 
zji, Stan jednak chorego pogorszył się wczoraj 
w późniejszych godzinach, serce osłabło, a cho- 
ry stracił przytomność, Zastosowano wstrzyk- 
nięcie kamfory, po którem chory zasnął. Og.2 
w nocy stan chorego okazał się beznadziejny. 
Reymont obudziwszy się, o godz, 2.40 wyzionął 
ducha. kę 


Zmarł wielki pisarz, najznakomitszy po 
Sienkiewiczu mistrz polskiej prozy. Włady- 
slaw Reymont wsławił się w świecie całym 
swoimi „Chłopami*, ale fałszywem byłoby 
twierdzenie, że był on tylko Homerem pol. 
skiej wsi. Reymont ujął w swych powie- 
ściach całą polską rzeczywistość: nie tylko 
życie i namiętności chłopów, ale i gorączko. 
we wyścigi wielkiego przemysłowego mia. 
Bta po złote runo, aspiracje i zawody świata 
aktorskiego i mamzenia zagubionego w głu- 
chej prowincji urzędnika kolejowego, zaró- 
wno męczeństwo nitów, jak i życie naszej 
emigracji na amerykańskim: kontynencie. 
Wreszcie zamyślony nad tragedją polskiej 
niewoli, wysnuł z ostatnich lat niepodległo- 
ści polskiej — równie jak Sienkiewicz „dla 
pokrzepienia sere* — trylogję o roku 1794, 
wołającą poprzez ohydę sejmu grodzień- 
skiego, zaprzedanie i znikczemnienie po- 
wszechne insurekcyjnym zapałem i niezło- 
mną wiarą garstki patrjotów: nil desperan- 
dum. Padło to hasło tuż przed wojną, jak 
ostatni akord pieśni, która wziąwszy począ- 
tek z „Sybilli“ Woronicza i z Legjonów Dg- 
browskiego, grzmiała narodowi przez cały 
okres niewoli pobudką do wytrwania i zbroj- 
nego protestu. 

Nie danem było Reymontowi dać obraz 
naszej rzeczywistości powojennej, naszego 
współezesnego .przedwiośnia". Przestało bić 
to serce osłabione — jak tyle sere innych 
i najlepszych — wzruszeniami wojny. Rzecz. 


. penes 


Białego, Polacy czcią ogólną, świat nagrodą 
Nobla. Pozostają nam teraz — po Jego 
odejściu — tylko piękne, przepełnione mi- 
łością ziemi i ludu dzieła, z których nam 
brzmieć będzie zawsze — szczególnie w cza- 
sach tak trudnych, jak chwila obecna — 
pełne wiary; i nadziej wezwanie: nil despe- 
randum. 
Cześć Jego wielkiej pamięci! 
U 8 g 


Władysław Stanisław Reymont urodził 
się w r. 1868 w Kongresówcee. Po opuszcze- 
niu szkoły był praktykantom rolniczym, po- 
tem aktorem, następnie pracował na koleji 
aż wreszcie po tych zmiennych kolejach ży- 
cia oddał się zupełnie literaturze. Pierwsze 
swoje utwory drukował w „Myśli krakow- 
skiej“ i „Głosie“, Dzieła jego ważniejsze są: 
„Pielgrzymka do Jasnej Góry“, „Kome- 
djantkać, „Ziemia Obiecana“, „Fermenty*, 
„Lilis, „Spotkanie“, „Wampir“ „Chłopł?, 
„Rok 1794“ (trylogja), „Z ziemi chełmskiej“, 
„Ave Patria“, „Za frontem“, 

Wspaniałe dzieło Reymonta „Chłopi“, 
epopeja życia polskiego ludu — zjednała 
autorowi nieśmiertelność i wprowadziła go 
do Panteonu największych europejskich 
twórców. Nagroda Nobla, przyznana Rey- 
montowi, jest triumfem polskiej literatury 
w osobie jej najbardziej polskiego współ- 
czesnego przedstawiciela. Zwycięstwo Rey- 
monta nad takimi luminarzami literatury, 
jak Tomasz Mann, Tomasz Hardy, Blasco 
Ibanez i Maksym Gorkij jest zwycięstwem 
polskiego temperamentu i równocześnie kla. 
sycyzmu, tak harmonijnie złączonych w 
twórczości Reymonta. Będzie on na długo 
w naszej literaturze jedynym mistrzem ma- 
larstwa i opowiadania epicekiego, którego 
wykwit znajdujemy w „Chłopach“. Tem 
przykrzej odczuwamy śmierć wodza naszej 
literatury i szermierza Polski zagranicą 
(wszystkie prawie utwory Reymonta są tłó- 
maczone na języki obce) — iż zbiegła się 
ona tragicznie z niedawnym zgonem dm- 
giego znakomitego pisarza, Stefana Żerom- 
skiego. Osierocona literatura polska żegna 
dziś z żalem zwłoki swojego wodza i naj- 


ukochańszego Syna. 


Przygotowania do pogrzebu Reymonta. 


Kondolencje, — Ostatnia woła Zmarłego. 


Warszawa, (Tel. wł.) W ciągu soboty przed 
południem złożyli wdowie po śp. zmarłym Wła- 
dysławie Reymoncie kondolencje: Imieniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej p. Lenc, generał 
Zaruski, adjut. gen. Prezydenta, ministrowie 
Raczkiewicz i Osiecki, marszałek sejmu Rataj, 
marszałek sonatu Trąmpczyński, oraz szereg 
przedstawicieli sztuki ł literatury. 

Utworzył się komitet, złożony z przedsta- 
wicieli rządu i przedstawicieli społeczeństwa, 
który odbędzie pierwsze zebrane w sobotę o go- 
dzinie 9 wieczorem. 

Z ramienia rządu był w sobotę u p. Reymoa- 
towej radca Konopka, aby się porozumieć co 
do szczegółów pogrzebu, który odbędzie się na 
koszt rządu. Udział rządu w pogrzebie będzie 


miał ten sam charakter, co udział w pogrzebie 
Żeromskiego. 

Ostatnią wolą śp. Reymonta było, aby zo- 
stał pochowanym jak najskromniej, w drewnia- 
nej trumnie i w ziemi. 

W myśl tego życzenia rodzina porozumiewa 
się z komitetem, jednak niewiadomo, czy temu 
życzeniu stanie się zadość, Zwłoki zostały za- 
balsamowane dziś w południe, poczem mają być 
przeniesione do katedry, 

Co do ostatnich chwil Zmarłego, to do koń- 
ca czuwała przy nim małżonka jego p. Lilli 
Reymontowa, oraz jego przyjaciel Dr Fider- 
kiewicz, Już przez cały piątek podawane cho- 
remu narkotyki nie działały, akcja serca była 
coraz słabsza, Po godzinie 10 wieczór zasnął 
chory i zmarł we świe. 


E "AEROECJ 
W miejsce wojskowej, cywilna dyktatura. 


Bez większego wrażenia przechodzi w! *n- 
mość o zamianie wojskowej dyktatury w Fi-z 
panji na cywilną. Bo zmiana nie przyszła z nie- 
nacka. 

Kiedy we wrześniu 1923 gen. Primo de Ri- 
vera w drodze pronunciamento, na czele junty 
oficerskiej, szedł wzorem Mussoliniego po dyk- 
taturę, z dużą pewnością siebie obiecywał zli- 


| 


kwidowanie wojny w Marokku i korupcji admi- 
nistraeji państwowej. Kraj i król szczęśliwi, ża 
się nareszcie znalazł ktoś, kto ma odwagą mó- 
wić głośno o rzeczach tajonych, oddali mu naj- 
wvższą władzę. Powstał „dyrektorjat* złożony 
z 9 generałów, których zadaniem miało być 
uporządkowanie spraw państwa skroconym try- 
bem wojskowym. Parlament posłano na przy- 


W Krakowie 


z odnoszeniem| hez odnoszen. 
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WYSZŁO ŚWIEZO I 


do nabożeństwa 
(wielkość 5/7 centimetrów p. t.) 


Prześliczne wydanie na welinie, z obwódką 
różową na każdej stronnicy, ozdobione foto- 
grafią eudownego obrazu Matki Boskiej Ostro- 
bramskiej. Treść wyborowa, układu znanego 
kapłana Tow. Jezusowego O. S. B, w oprawie 
wytwornej, w miękką skórkę 'cielęcą. 


Cena 8 złotych. 
| Wydawnictwo Księsarni katolickiej 
J 


i: Dr. Władysława Miłkowskiego :- 


w Krakowie, ulica Fiorjańska 1. 1750 


musowe wakacje, by swoją gadatliwością nie 
przeszkadzał dyktatorowi. Front w Marokku 
wzmocniono i odnowiono świeżymi generałami. 

Dwa lata przeszło sprawował rządy woj- 
skowe gen. Primo de Rivera. Ze skutkiem je- 
dnak mniejszym, niż się spodziewał. 

Zamiast zakończenia wojny w Marokku, któ- 
re pod koniec r. 1923 zapowiadał, nastąpiło jej 
rozszerzenie na tereny dotąd nią nie objęte; 
ubiegły zaś rok przyniósł Hiszpanji w Marokku 


WYSZŁO ŚWIEŻO | 


KSIĄŻEGZKA MINIATUROWA | 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA: KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 1l. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA: 140.055. — KONTO CZEKOWE P. K, O. KRAKOW: 401.099. 


Na całym obsz. Państwa polsk. Z arrini Przedpłata zniżona 
z przesyłką pocztową > poj a dla nauczycielstwa ludow. 
3:30 zł. 4:00 zł. | 4:00 zł. 3:60 zł. 


— wa uli TELEFONY NR.: 3344 i 4406, 


P Skrzyński 0 | stosink 


| Berlin. (PAT) W drodze powrotnej z Lon- 
dynu przyjął w przejeździe przez Berlin pre- 
mjer Skrzyński przedstawiciela „Vorwärtsu“, 
„któremu wyraził swe zadowolenie, że konferencja 


f 


|w Locarno znalazla uzupełnienie w dalszych ; 
| obradach londyńskich i tam została zakończo. | 


(na, Oznaczą ona dopiero początek, Nie wystar- 
cza Sama wymiana słów i traktatów, nastąpić 
"muszą fakty, Polska zrezygnowała ze swego 
prawa wydalania optantów. Zadaniem przy- 


s|szłości jest postępowanie w rokowaniach mię- 
i | dzynarodowych w tym samym duchu. Traktaty | 
|| francusko- -polskie, podpisane w Londynie, po- 
jj dobnie jak art. 2 paktu locarneńskiego, nie za- 


wierają znamion groźby dla pokoju międzyna- 
pedowego, lecz przeciwnie, oznaczają one jedy- 
nie zabezpieczenie traktatów  arbitrażowych 
przed wojną, lub też zbrojnym napadem, przy- 
czem w rokowaniach przestrzegano ściśle wy- 
tycznych, zawartych w opublikowanych ne- 
tach, wymienionych między Francją a Anglją. 
Jeszcze przed zebraniem się konferencji Polska 
była skłonna do zabezpieczenia pokOju w jesz- 
cze dalej idący sposób, przez zawarcie paktu 
gwarancyjnego na Wschodzie, 

Wobec oporu opinji publicznej Niemiec, nie 


same klęski. Wmieszanie się Francji i ostatni | przyszło do tego, nie doszło nawat do dyskusji. 


stan rzeczy na froncie świadczą, iż się nie ma 
jeszcze ku końcowi wojny, ale że Hiszpanię 
czekają nowe, bodaj, czy nie najdotkliwsze 
ofiary... 

Lepiej nieco powiodła się dyktatorowi sana- 
cja wewnętrznych stosunków. Przerażające by- 
ło sprawozdanie, które w październiku r, 1928 
gen. Primo de Rivera złożył. Stwierdził w niem 
przedewszystkiem zupełne nieróbstwo urzędni- 


Pojęcie wojny, jakoteż i wojny gospodarczej 
nie miało miejsca w atmosferze locarneńskiej. 
Niemcy į Polska muszą dążyć do usunięcia 
w duchu locarneńskim różnicy zdań w dziedzi. 
nie gospodarczej, Winą może leży w tem, że 
rokowania spoczywają jedymie w rękach fa- 
choweów. TDechnicy skłonni są do dążenia do 
doskonałości, Jeżeli ostateczne zawarcie trak- 
tatu nie jest możliwe, to mogłoby prowizorjum 
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ach polsk.-:smiegkich, 


dzy Polską a Niemcami, Dolegacja polska bax 
wi w Berlinie į gotowa jest do rokowań, 


P. Skrzyński powrócił już da Warszawy 


Warszawa, (PAT:) Dnia 5 grudnia br. o go« 
dzinie 10 rano powrócił do Warszawy z Lon- 
dynu prezes Rady ministrów Skrzyński, Pociąg 
i przybył z 50minutowem opóźnieniem z powo- 
du zawiei śnieżnej, Na dworcu powitali pana 
prezesą ministrów ministrowe Raczkiewicz, Że- 
ligowski, Piechocki, Osiecki, Chądzyński. Przy- 
tyli również przedstawiciele ciała dyplomatyez- 
nego, podsekretarz stanu Studziński z ramienia 
prezydjum Rady ministrów, oraz z ministerstwa 
spraw zagranicznych p. Kajetan Morawski, dy- 
rektorzy depar. Bertoni i Łukasiewicz, komi- 
surz miasta Warszawy itd. Po powitaniu pam 
prezes Rady ministrów odbył cercle w salonie 
dworca, poczem peak się do mieszkania pry- 
watnego. 


Konferencja z członkami Rządu. 


Warszawa. W ciągu przedpołudnia premjet 
Skrzyński odbył najpierw długą konferencją 
z min, skarbu Zdziechowskim, u którego infor- 
zował się co do ostatnich zajść finansowych, 
oraz omawiał z nim ekspose, które ministep 
wygłosi dnia 9 b. m. 

Następnie konferował kolejno z poszczegól- 
nymi ministrami, najdłużej z min, Żeligowskim 
i Raczkiewiczem. Koło godz. 5 przybył premjer 
do sejmu, odbył dłuższą konferencję z marsz. 
Ratajem, następnie zaś koło godz. 7 wieczór 
uóał się do Belwederu. W ciągu niedzieli pre- 
mjer Skrzyński będzie urzędował i w dalszym 


ków. Bywało — mówił — że niektóre biura mi- | stworzyć podstawy pokoju spepogarczegą i afer konferował z ministrami. 


Premjer podkreśla konieczność oszczędności. 


nisterstw w Madrycie nie oglądały całymi dnia- 
mi kierowników. Ale gorszem jeszcze złem była 
korupcja, która przeżarła klasę Arzędniczą do 
szpiku. 

W tym dziale gen. Primo de Rivera poczy- 
nił znaczne ulepszenia. Żołnierskie metody, 
t. zw. skrócone postęnowanie, bywa zwyczajnie 
najlepszem antidotum na lenistwo i przekup- 
stwo urzędników. 

Zawiodły natomiast te metody w dziedzinie 
finansów. Tu bowiem. rzecz jasna, potrzeba nie 


tyle śmiałości w decyzji. le — znajomości rze- | 


czy opartej o doświadczanie i naukę. Nie dzi- 
wnego. że sia stan finansowy Hiszpani: za dyk- 
tatury wojskowej nie tylko nie poprawił = 
ale znacznie pocorszył. Na dobitek nie umiał; 
gen. Primo de Rivera utrzymać wojska w ry- 
zach; znaczną wreszc'a cześć ludności zraził 
sobie drakońskiem sthimieniem t. zw. kata- 
lońskiego regjonalizmu, 

Od dłuższego już czasu wrzało. Raz wraz 
czytało się, że dyrektorjat jest zachwiany, że 
król nosi się z myślą podziękowania generałowi. 

Wreszcie dymisja doszła do skutku. 

Gen. Primo de Rivera wrócił 1 grudnia z Ma- 
rokka. QCzekała tu już na niego delegacja ofi- 
cerska, która mu w krótkich słowach wyraziła 
niezadowolenie z osiągniętych przez rząd rezul- 
tatów. Generał poszedł do króla i zgłosił dymi- 
sję. Król przyjął ją i z powrotem polecił ga- 
nerałowi stworzyć gabinet cywilny z dwoma 
tylko (poza premjerem) wojskowymi (wojna 
i marynarka). 

Zmianę tę należy uznać za pierwsze ustęp- 
stwo dyktatora na rzecz kraju, i to — ustęp- 
stwo poważne, Kończy się z nią okres dykta- 
tury militarnej, a zaczyna się — najprawdopo- 
dobniej — powolny powrót do konstytucji 
i parlamentaryzmu. Opinja niezadowolona 
z rządów militarnych, zrażona do dyktatury 
wojskowej, zechce z pewnością pójść dalej, niż 
poszedł król w dn. 3 b. m. 

Jest to wszystko bardzo pouczające dla 
Europy. — Dyktatura militarna może w pe- 
wnych tylko dziedzinach wprowadzić ład ipo- 
rządek, tam jednak. gdzie trzeba fachowej wie- 
dzy, zawodzi. Winni o tem pamiętać generało- 
wie, którym się marzy odegranie roli history- 
cznej przy pomocy szabli „zaprawionej w zwy- 
cięstwach", A społeczeństwo, które tak łatwo 
daje posluch mowie dźwięczącej tonami woj- 
skowej pobudki, winno na hiszpańskim przy- 
kładzie zrozumieć, że dla uzdrowienia pań- 
stwa nie wystarczą gromkie słowa i śmiereło- 
nośne grożby buńczucznego genorała. 

O tem wiedzieć należy wszędzie, ala szcze- 
gólnie w Polsce, w której nigdy nie brakowało 
ochoty do brawurowych rozstrzygnięć polity- 
cznych, 
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| kwartał 1926 r. 
„wprowadzone w ustawodawstwie ze względów 
| PEER; w PRO SĄ 


ANGLJA POZYSKANA DLA SPRAWY WST 


Warszawa, Premjer Skrzyński w wywiadach 
udzielonych dziennikarzom w powrotnej drodze 
do Warszawy, podkreślił kilkakrotnie, że przed 
uzyskamiem pożyczki nieodzownem jest wpro- 
wadzenie oszczędności budżetowych. Gdyby 
sejm nie poszedł po drodze, pewnego i ścisłeg” 
i współdziałania z rządem ną. drodze oszczędno- 
dei — mówił premjer Skrzyński — to nie mógł- 


jim brać nadal na Siebie odpowiedzialnośc!. 


| Polska musi budzić zauśanie świata, jeżeli chce 


INE pożyczkę, która w bardziej decydu- 


jacy sposób wpłynęłaby na dalsze losy naszeg 
życia gospodarczego. Nie znaczy to wszakże. 
abyśmy do tego czasu nie mogli skorzystać 
z takich czy innych, mniejszych lub większych 
kredytów zagranieznych. 

Co do wstąpienia Polski do Rady Ligi Na- 
rodów, to oświadczył premier Skrzyński, że 
rząd poiski obstaje przy stanowczym tym po- 
stułacie, dla zrozumienia którego znalazł w An- 
glji posłuch, chociaż jest ona zasadniczą prze- 
ciwniozką powiększenia ilości członków Rady 
Ligi. 


Jak zredukowano budżet, 


Warszawa, (Tel. wł.) Komitet delegatów mł- 
nisterstw do spraw oszczędności omawiał 
w związku z prowizorjum budżetowem na I-szy 
zmiany, jakie powinny być 


ĄPIENIA POLSKI DO RADY LIGI NAROD. 


wano szereg ustaw w zakresie administracji 
państwowej. powodujących nadmierne obciąże- 
nie skarbu państwa i ustalono propozycje, zmie- 
rzające do zmniejszenia tych ciężarów w ten 
sposób, aby można było zmniejszyć wydatki 
państwowe już w okresie prowizorjum budżeto- 
wego. 

Zastanawiano się również nad środkami, 
zmierzającemi do zaniechania wszystkich no- 
wych wydatków w tym samym okresie, 

Co się tyczy preliminarza budżetowego na 
grudzień b. r., ustałony został w dochodach 
na 149.9 milj. zł, w wydatkach na 149.8 milj. 
Z ogólnej sumy preliminowanych wydatków na 
grudzień przypada na wydatki osobowe 64.7 
milj., na rzeczowe i administracyjne 32.5 milj. 
zł, na wydatki inwestycyjne 15.8 milj. zł, na 
specjalne 35.2 milj. zł, 

W wydatkach specjalnych ministerstwo 
skarbu preliminuje na spłaty długów 5.6 mil. zł; 
w tej kwocie na procenta od długów ZAgTA- 
nicznych 500 tys. zł, na amortyzację 5,120.000 
złotych. 

Wydatki specjalne ministerstwa pracy i 0 
pieki społecznej wyniosą 5,341.000 zł. 

Obejmują one zapomogi dla bezrobotnych 
i wydatki związane z opieką społeczną. 

Celem zabezpieczenia normalnego wpływał 
pedatków przewidzianych w preliminarzu þu- 
dżetowym, ministerstwo skarbu zarządziło jak 
| najenergiczniejsze ściąganie zaległości podatka- 
AE 


0 skład i i organizację komisji pozbrojeniowej, 


Genewa. (PAT) Komitet Rady Ligi Naro- 
dów, wchodzący w skład komisji koordynacyj- 
nej, odbywający obecnie marady, ma przede- 
wszystkiem przygotować i ustalić procedurę 
i skład przyszłej komisji badań dla spraw roz- 
brojeniowych Już na pierwszem zgromadzeniu 
Ligi Nar., tak stosowanie do procedury, jak 
i skłąd komisji koordynacyjnej wywołały wiele 
sprzeciwów. 

Przedewszystkiem czyniono zastrzeżenia, że 
dzieli się ona na dwie katcegorje członków: 
pierwszą stanowiły państwa, wchodzące do 
Rady Ligi, których głos był decydujący, a inne 
miały tylko pośrednio głos doradczy, ponie- 
waż ich przedstawiciele wchodzili w skład ko- 
misji koordynacyjnej nie jako przedstawiciele 
państw, lecz jako przedstawiciele technicznych 
Organizacyj Ligi, 

Dotychczasowe narady. . komitetu ustaliły: 


1) zmianę nazwy komisji koordynacyjnej, 
2) że wszystkie państwa wchOdzące do komi. 
tetu badań nad sprawami rozbrojeniowemi, bę- 
dą miały głos równorzędny, Obecnie komitet! 
zastanawia się, według jakiego klucza powoły- 
wane będą państwa z pomiędzy nie wchodzą- 
cych do Rady Ligi. 

Prawdopodobna liczba członków komitetu 
badań będzie 15. Wejdzie do niego napewno je. 
den ezłonek z pomiędzy państw rozbrojonych 
ra zasadzie istniejących traktatów, prawdopo- 
dobnia Wegry. W drugiej kategorji państw, 
które wejdą do komitetu, mają być uwzględnia. 
ne państwa Zsajdujące się w specjalnych sto 
sunkach geograficznych wobec Rosji, Nie ulega 
wątpliwości, że 2 tej racji Polska ma prawb; 
które kędzie prawdagodobnie uznanej „lo wej. 
ścia do komitetu, ae 
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Proces o błuźnierstwa w Wiedniu, — Cynizm 
oskarżonego. — Robota socjalizmu, — Piel- 


grzymka ubogich w Watykanie, — Tydzień 
liturgiczny w Paryżu, 


W tych dniach stanął przed trybunałem 
przysięgłych w Wiedniu młody socjalista, po- 
mocnik księgarski Popik, oskarżony o — bluź- 
nierstwo przeciw Bogu, — o wzywanie do czy- 
nów gwałtownych przeciw katolickiej społecz- 
ności, — wreszcie o wyszydzanie urządzeń 
i nauk Kościoła katolickiego. Mianowicie mło- 
dzieniec ten przystąpił w czerwcu 1925 r. do 
wydawania pisma dla młodzieży socjalistycz- 
nti p. t. „Gottlose Jugend* (Bezbożna Mło- 
<dzież). Oskarżenie dotyczy głównie dwóch ar- 
tykułów: jednego poświęconego świętu Wnie- 
bowstąpienia Pańskiego i drugiego, kończącego 


Się następującem wezwaniem: „Wyrzućcie 
krzyże ze Świata, — zgromadźcie je w jeden 
stos, — niećh je obejmą pod niebo sięgające 


płomienie i niech z niemi spalą wszystkie ka- 
techizmy biblje i książki religijne. Nadszedł już 
czas na zatknięcie nowych znaków“. Jeszcze 
gorsze i wstrętnicjsze zdania zawierał artykuł 
poświęcony Wniebowstąpieniu. Nie sposób ich 
przytaczać, — tak są straszne i prawdziwie 
szatańskiej do religji pełne nienawiści. 
Oskarżony przyznał się w śledztwie do au- 
teastwa artykułu przeciw Krzyżowi, natomiast 
zaprzeczył autorstwa drugiego atykułu. W u- 
sprawiedliewniu zaś swojej gwałtowności mó- 
wit, że .„Kośżiół głosi cierpienie, podezas gdy 
młodzież proletarjacka (1) wolnomyślna wyzna- 
je wręcz przeciwną zasadę, — rewolucji. Za- 
miast krzyża zatknąć należy czerwony sztan- 
dar“. Najciekawszem zaś z jego zeznań było 
oświadczenie, ż8 — „swoich pism nigdy nie 
daje dzieciom szkolnym, a tylko młodzieży ío- 
rosłej”, Następnie cofnął swoje wyrażenie 
6 Chrystusie — „erłogener Gottessohn". a przy- 
rzekł odtąd używać określania — „mythenhaf- 
ter Gottessohu*.  Wreszcia motywując swoją 
walkę z religją. wskazał na pisma socjalistycz- 
nych autorów. Sam skończył tylko szkołę lu- 
dową i wydziałowa; całe późniejsze wykształ- 
cenie, w tem także i „wykształcenie religijne", 
zawdzięcza lekturze autorów socjalistycznych 
i kursom, które partja socjalno-demokratyczna 
dia młodzieży w Wiedniu urządzała, 
Omawiając wypadek, o którym mowa, prasa 
wiedeńska mniej się interesuje werdyktem i ka- 
rą na oskarżonego, niż jego niesłychanym cy- 
nizmem i barbarzyństwem moralnem (bo trudno 
inaczej określić umysłowość tego młodzieńca. 
który po skończeniu szkoły wydziałowej nazy- 
wą Chrystusa — „erlogener Grottessohn*), 
Lecz winnym jest tu Bie tyle ten 20-letni 
Gzłowiek, ile — jego nauczyciel, partja S. D. 
austrjacka. W całym międzynarodowym socja- 
lićemie partja ta tem się wyróżnia, że, gdy 
gazieindziej (op. w Niemczech. Belgji, Holan- 
dji i Anglji) socjalizm prawie rupełnie przestał 
wcjować z katolicyzmem, względnie z religją, 
socjalizm austrjaeki nie tylko walki nie za- 
przestał, ale ją potęguje i rozszerza, Mieliśmy 
już  kiedyindziej sposobuość  uapiętnowania 
zbrodniczej akcji, którą S. D. Austrji rozwija 
w Świecie młodzicży szkolnej pod firmą towar 
rzystw t. zw. „Przyjaciół młodzieży“. Jednem 
z zadań tej organizacji jest wyrwanie religji 
g 3erc dzieci; a czyni to wyśmiewająe praktyki 
relipijne, agitując w szkołach powszechnych 
wśród dzieci przeciw uczęszczaniu na naukę 
religii, urządzając na przekór katolikom kon- 
tra-pochody „czerwonych dzieci“ w dzień Bo- 
tego Ciała. 
Pisał też niedawno krakowski „Naprzód“ 
o „zdumiewającej siłe austrjackiego socjali- 
zmu* i jego organizacji. Lecz słówkiem nie 
wspomniał o tem, co ton socjalizm wyróżnia 
z pośród międzynarodowego socjalizmu, — 
o jego bezbożności, wzorowanej na bolsze- 
wiżmie. Czy jest to bezoożnuść. szczera, czy 
też narzucona, trudno byłoby rozstrzygać. Był- 
bym raczej za tą drugą możliwością. Świad- 
czy o niej chociażby i ten drobny szczegół 
g przesłuchania Povika, kiedy powiedział, że — 
swoich pism nie rozdaje dzieciom szkolnym, 
lecz tylko młodzicży. Jest więc i u tego blnż- 
| cz AŻ 
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religijny. 


niercy jakaś resztkaą czej Bóstwa, skoro uwa- 
ża, że bezbożność winna być daleką przynaj- 
mriej od duszy dziecięcej. A jeśli tak, jeśli 
ta bezbożność jest nalotem z zewnątrz, tem 
większa wina partji i ruchu, które go narzucają. 
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W przeciągu „Roku Świętego“ przesunęło 
*:ę przez Rzym mnóstwo pielgrzymek z najroz- 
maitszych krajów, narodowości, ras i klas spo- 
łecznych, Mieszali się ludzie biali z czarnymi. 
żółtymi i czerwonymi, — pielgrzymki artystów 
z pielgrzymką wielką robotników, — piel- 
erzymki polityków z pielgrzymkami prostych 
wieśniaków. A oto w ostatnich dniach przy- 
jął Ojciec Św. na specjalnej audjencji piel- 
grzymkę biednych włoskich. Każdy z uczestni- 
ków wycieczki otrzymał srebrny medal zam- 
knięty w artystycznem „etui“, 
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Wyrazem wzrostu ruchu liturgicznego na 
Zachodzie jest zapowiedziany „tydzień litur- 
giczny*, który się odbędzie w dniach 14—20 
grudnia w Paryżu. Mianowicie codziennie bę- 
dzie się Msza Św. uroczysta odprawiała we- 
dług innego rytu, 4 mianowicie: rzymskiego, 
grecko-melchiekiego, syryjskiego, dominikań- 
skiego, maronickiego, rumuńskiego, armeńskie- 
go i prawosławnego (odprawi metrop. Szeptv- 
cki). W dzień poprzedzający Mszę św. odbędzie 
sią w kaplicy katechizmowej św. Rocha kon- 
ferencja z wyjaśnieniem danego obrządku. Na- 
bożeństwa będą odprawiane przez dostojników 
kościelnych, należących do danego obrządku. 

Pelot. 


Z dnia politycznego 


O nominacje biskupów. 


Wywiązała się w prasie ciekawa polemika 
ną tle nominacji nowego biskupa-sufragana 
chełmińskiego. 

Mianowicie w „QOzasie”, „Dniu polskim“ 
i „Dzien. poznańskim* (pismach więc zbliżonych 
do kół ziemiańskich i konserwatywnych), po- 
jawiły się w ostatnich dniach artykuły, podobno 
od jednego autora pochodzące, z przedstawie- 
niem stosunków w diecezji chełmińskiej, Ubocz. 
nie zaś zwrócił się autor przociw nominacji kan- 
dydata N. D. ra koadjutora chełmińskiego. Bez- 
stronny czytelnik musiał w tem czuć jakąś in- 
trygę, tem przykrzejszą, że dotyczyła spraw 
bierarchji kościełnej, W parę dni później poja- 
wiła się wiadomość, że Stolica Apost. zamiano- 
wała ks. St. Okoniewskiego na stanowisko bi- 
skupa-sufragura w Pelplinie. Równocześnie zaś 
„Kurjer poznański* wystąpił z ostrym artyku- 
łem, zwróconym przeciw ,Czasowi”, a częścio. 
wo przeciw ks. bisk. Okoniewskiemu, a w obro- 
nie „spotwarzanego* duchowieństwa ciążącego 
sympatjami, czy też pracującego w obozie N. D. 

Cała ta polemika od poczatku do końca jest 
przykrą i szkodliwą. Dziedziną bowiem życia 
kościelnego musi być wolną od wpływów par- 
tyjnych. A artykuły „Czasu“, jak i „Kurjera 
poznańskiego“ próbują intercsy religji zniżyć 
właśnie do partyjnych szacherek. Byłoby bar- 
fzo żle gdyby o kwalifikacjach na biskupa 
w Polsce miał rozstrzygać „Ozas“, organ nie- 
prawego zwiazku konserwatyzmu z socjali- 
smem — albo N. D., której organ „Kurjer po- 
znański" grozi, że w razie dalszej walki z „đu- 
chowieństwem narodawo-demckratycznem* mo 
że się „kilku postów“ N. D. powstrzymać w sej- 
mie od głosowania za katolickiem ustawodaw- 
stwom małżeńskiem... 

Przyjąwszy, że ostatnie wykolejenie się 
dziennika  narodowo-demokratycznego należy | 
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uznać za „lapsus calami“ tylko, a nie odzwier- 
ciedlenie prawdziwych nastrojów w obozie N. 
D, — że dakj artykuły w „Czasie“ pochodzą 
od zawiedzionego w rachubach kandydata do 
gcdności biskupiej, — katolicka opinją Polski 
wusi się zastrzedz na przyszłość przed tego TO- 
dzaju próbami wóływanią politycznych kół na 
rominacje kościelne, jakie r'armnity artykuły 
wymienionych pism. 


„GŁOS NARODU*, dnia T grudnia. 


Roznice układów o Radę w Krakowie. 


W sprawie rozbicia układów o resiytucję 
Rady miejskiej w Krakowie otrzymujemy jesz- 
cze następujące uwagi: 

Rokowania o restytucję krakowskiej Rady 
miejskiej zostały ostatecznie rozbite, głównie 
z tego powodu, że rządząca obecnie miastem 


O czem 
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piszą inni?.. 


„N, Dziennik“ przeciw aresztowaniom wa luciarzy, — Możliwość zwiększenia budże- 
tu w razie wzrostu drożyzny. — O potrzebie zorganizowania samopomocy społecznej, 


Energiczne krcki rządu przeciwko spe- 
sulantom przyjęła prasa polska z wielkiem 


zadowoleniem. Natomiast prasa żydowska 


koterja w porozumieniu ze socjalistami, sta- | pątrzy na akcję władz krzywem okiem. 


nowczo odmówiła zgody na przyznanie jednego į 


miejsca w prezydjum miasta dla przedstawi- 
ciala narodowej demokracji, która nie uzy- 
skawszy tej koncesji, nie zgodziła się na powo- 
łanie Rady miejskiej. W ten sposób o posadę 
wiceprezydenta miasta, którą obecnie zajmuje 
p. Rolle, rozbitą została akcja zmierzająca do 
przywrócenia naszemu miastu samorządu, 

Demokracja narodowa, która nie mogąe 
uzyskać dla siebie stanowiska wiceprezydenta, 
ummała za właściwe i pożyteczne dla Krakowa 
niedopuszczenie do stworzenia Rady miejskiej, 
ponosi obecnie wyraźną odpowiedzialność za 
dalsze nie kontrolowane przez nikogo rządy 
komisarskie p. Ostrowskiego. Obecny komisarz 
rządu, jako radca miejski, bronił zasady samo- 
rządu, podpisał nawet skargę do Trybunału 
administracyinego o rozwiązanie starej Rady 
miejskiej. Kiedy jednak: zamianowany został 
komisarzem, tak gruntownie wyzhył się skrupu- 
łów w sprawie udziału czynnika obywatelskie- 
go w zarządzie miasta, że przez kilka miesięcy 
swego urzędowanią nie zwołał ani jednego po- 
siedzenia Rady przybocznej, Rządzi absolutnie 
jedynie przy współudziale najbliższych osobi. 
stych przyjaciół, zasiadających w prezydjum 
miasta. Demokracja narodowa, która w swoim 
czasie oświadczyła, że występuje z Rady przy- 
bocznej, nie chcąc współdziałać z obecnym ko- 
misarzem, ułatwiła p. Ostrowskiemu rządy ab- 
sólutne. 

Chrześcijańska Demokracja wykazała maksi- 
mum dobrej woli tak w toku rokowań o resty- 
tucję Rady miejskiej, prowadzonych w War- 
szawie i w Krakowie, jak w czasie urzędowania 
p. Ostrowskiego, któremu ze względu na dobro 
miasta, nietylko nie czyniła żadnych trudności, 
lecz przeciwnie, ułatwiała sytuację Wydaje się 
jednak, że p. Ostrowski stanowisko Ch. D. i jej 
debrą wolę mylmie sobie tłómaczy, jakoby mu 
było wolno zupełnie ignorować czynnik oby- 
watelski i usuwać swoją działalność z pod 
wszelkiej publicznej kontroli, Dlatego, wskazu- 
jąc wyraźnie, kto winien, że Kraków nie po- 
siada odnowionego samorządu, musimy równo. 
cześnie przestrzec p. Komisarza rządu przed 
dalszem kontynuowaniem dotychczasowej prak- 
tyki. Ludność ma prawo wiedzieć, na jakie 
cele zużywane są i ściągane z niej wysokie po- 
datki i opłaty i w jaki sposób funduszami gmi- 
ny się gospodaruje?! 


Oświadczenie pięciu literatów, 


Pięciu przedstawicieli literackich stowarzy- 
szeń warszawskich (Sieroszewski, Kaden-Ban- 
drowski, Krzywoszewski, Staff i Lorentowicz), 
ogłosiło oświadczenie protestując przeciw 4r- 
tykułowi Fr. Ksaw. Pusłowskiego „Nieposza- 
nowanie śmierć" w „Głosie Narodu“. Protest 
ie jest zaopatrzony w żadne motywy, trudno 
więc zrozumieć, o co protestującym literatom 
chodzi. Zapewne uczuli się dotknięci — i słusz- 
tie — napomnieniem udzielonem przez p. Pus- 
łewskiego lewicowym pisarzom, by nad świe- 
żym grobem Żeromskicgo nie uprawiali hałaśli. 
wej propagandy socjalistycznej i antykatolie- 
kiej. Albo też oburzyli się na odważne i męskie 
stwierdzenie przez p. Pusłowskiego, że Żeromski 
w „Przedwiośniu* dał obrzydliwą obronę por- 
nografu, oskarżył niesłusznie naszą policję o 
katowanie komunistów, dał faiszywy i krzyw- 
dzący obraz całej jednej warstwy społecznej, 
przedstawił księdza łamiącego tajemnicę spo- 
wiedzi? Może uważają, że p. Pusłowski powi- 
rien zamilczeć o odstępstwie Żeromskiego 0d 
katolicyzmu? 

Cokolwiek mu zarzucają, możemy śmiało 
odpowiedzieć, że oburzenie tłumaczów porno- 
sraficznej powieści Marguoritte'a i nihilistyczne- 
go „Julia Jurenity" jest dla  katelickiego 
pisarza jedynie zaszczytem. 
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„Znowu więc — utyskuje „N. Dzien- 
nik* — urządza się obławy, znowu prowa- 
dzi się wielkiemi grupami waluciarzy, nic- 
mających prawdepodohnie razem stu (1) do- 
larów, na policję, robi się znowu przy- 
kre widowisko w moście —- a temi oto za 
rządzeniami pustemi chce się nzdrowić skarb 
państwa i odzyskać zaufanie świata, Leezy 
się, jak ktoś słusznie powiedział, gorączkę 
tem, że się termometr rozbija o ścianę. Ta 

gląda na bezsilną złość i do ogniska cho- 
roby nie dochodzi", 


Pyłyby to uwagi zupelnie słuszne, gdy- 
by nie to, że ten „termometr ma fałszy- 
wą skalę. Zawsze wskazuje o kilka stopni 
więcej „gorączki”, niż jest w istocie, osla- 
biająz w ten sposób wiarę chorego we wła 
sne siły Że dla redakcji „N. Dziennika” wi 
dok aresztowanych współwy”naweów jest 
przykrem widowiskiem to zupełnie zrozu 
miale, ale trudno coś na to poradzić. Nie te 
mi jednak zarządzeniami chee rząd uzdro- 
wić skarb państwa i nie nad temi zarzą. 
dzeniami dvskutuje rrasa. Pożvczka i re- 
dukcja budżetu — oto główne tematy arty- 
kułów. Redukcja wydatków powinna być 
bardzo znaczna, ale zdaniem .„Duia Prlskie- 
go“ należy przewidywać ich podniesienie się 
w razie ewentualnego wzrostu drożyzny: 

„Powołani przez p. ministra Zdziechow- 
skiego komisarze oszczędnościowi, z p. wo- 
jewodą Moskalewskim na czele, winni więc, 
poza wnioskami, dotyczącymi redukcji bu- 

dżetów poszczególnych ministerjów, specjal- s 

nie zwrócić uwagę na te propozycje budże- I 


towe, które mogą uledz wahaniom w zwią: 

zku ze wzrostem drożyzny*, 

„Gaz. Por. Warszawska“ wskazuje, ża 
cała Europa przechodzi kryzys gospodar 
czy. Przyczyną jest 

„brak pieniędzy, zniszczonych przez wojną 
i inflację, oraz zbyt wielkie koszty utrzy-! 
mania państw. Kapitały można odbudować 
tylko powoli, przez wytężoną pracę i stas 
ranną oszczędność. Z tego wynika, że Euro- 
pa musi przejść dłuższy okres ciężkiej bio- 
dy. Muszą się do tego zastosować zarówno 
rządy państw, jak i poszczególni obywa- 
tele". 

Trzeba więc obniżyć koszta utrzymania 
państwa, a społeczeństwo musi ograniczyć 
swe wydatki. Warstwy zamożniejsze — pi- 
sze dalej „Gaz, Por. Warsz.“ — muszą Zor- 
ganizować samopomoc społeczną, by „ko- 
nieczny okres oszczędności przeszedł Z 
jaknajmniejszemi wstrząśnieniami'", 

„Kurjer Warszawski“ porusza kwestję 
czasu pracy. : 

„Radykaliści — pisze — twierdzą: sk 
mo chcecie zwiększyć liczbę godzin pracy, 
nie oberążającie nią czynnych robotników. 

a powołajcie bezrobotnych. Strona przeci- 

wna odpiera, iż danie pracy dla bezrobo- 

tnych jest fikcją, dopóki się nie zmieni pra- 
wodawstwo robotnicze. Kozumują oni: zwię- 
kszenie godzin pracy i obniżenie kosztów, 
świadczeń socjalnych obniży koszt wytwór- 
czości i eo ipso pozwoli na puszczenie w ru:b 
fabryk, a więc na zapotrzebowanie rąk ro: 
boczych, 

Kto ma słuszność? i 

Nadchodzi moment, gdy pytanie powyż- 
sze trzeba będzie rozwiązać jasno, niedwut- 
znacznie, nie przez obozy pseudo wrogie, 
lecz drogą liczb i w interesie państwa”. 


Contemporary Review, żegluga na Niemnie 
i optanci. 


Contemporary Review w ostatnim numerze 
(grudniowym) ubolewa głęboko nad tem, że 
wzniosły duch pokoju, poczęty w Locarno, nie 
przeniknął stosunków polsko-litewskich w spra- 
wie spławu drzewa polskiego Niemnem, Polacy 
żądali „aż“ własnej organizacji konsularnej 
w Kłajpedzie dla strzeżenia polskich interesów, 
przywrócenia w pełni normalnego obrotu go- 
spodarczego i otwarcia kolei między Wilnem 
a Kownem. Ponieważ, zdaniem autora, zgoda 
byłaby ze strony Litwinów uznaniem status 
quo(?) w „okupowanych“ (1) dziedzinach Lit- 
wy, a na to żaden rząd litewski nie zdobyłby 
się, więc mimo dyplomatycznej oliwy z Eon- 
dynu, koło obrad konferencji w Kopenhadze 
skrzypiało, ale nie ruszyło z miejsca. 

Potok łez nad nieprzystępnością pewnych 
narodów (czytaj: polskiego!) dla pokojowej 
ewangelji, na szczęście jednak osusza promień 
słonecznej nowiny z zachodnich kresów Polski. 
Oto jakkolwiek od wschodu potrzebaby Pola- 
kom jeszcze dużej dozy „Locarna“ (w tej sty- 
lizacji wygląda to na reklamowane „pokojowe“ 
injekcje podskórne o niezawodnym, natychmia- 
siowym skutku) z zachodu poskutkowała tera- 
pja p. Skrzyńskiego, tego męża, który zdołał 
sprawić Mr. Chamberlainowi „pierwszą w jego 
życiu niespodziankę", Mowa oczywiście o tem, 
co i dla nas było niespodzianką, o wstrzyma- 
niu wysiedlania optantów. Wprawdzie Polska 
ma do tego niewątpliwe prawo, wprawdzie ma 
dcść kłopotu i przykrości, że jednak tu, aby 
sobie ulżyć, musiałaby sprawić przykrość Niem- 
com, locarneński anioł pokoju, zawołał „stop“, 
a John Bull gratuluje zwycięstwa sprawiedli- 
wości, 

W mojej tępej głowie nie może się pomie- 
ścić to rozumowanie publicysty-proroka spra- 
wiedliwego pokoju: wprawdzie Polakom orga- 


nizacja spławu drzewa Niemnem jest niezbęd- 


Prorocy z Lotamo i murzyńska etyka. 


nie potrzebna, a bez niej i tak chore ich gospo- 
darstwo ucierpi, nie wolno im jednak 
dcmagać się ustępstw od Litwinów, bo im się 
nie należą. Wprawdzie prawo wysiedlania 
niemieckich optantów jest zawarowane dekre- 
tem t niewątpliwie się Polakom należy, ale 
przez jego wykonywanie ucierpią Niemcy, 
którym współbracia nie zgotowali w porę przy* 
jęcia, bo byli zajęci daleko ważniejszą grą na 
muiżkę złotego i apostolstwem pokoju w Lo- 
camo — a więc wbrew zakazowi pozostać 
w Polsce hakatystom wolno. 

Zupełnie jednak tępy nie jestem, bo do- 
myśliłem się, ktoby niewątpliwie rozumowanie 
to w lot pojął 1 uznał: 

Oto sienkiewiczowski murzyn Kali; a to 
w świetle swej co prawda nie locarneńskiej, 
ale afrykańskiej zasady: Zły uczynek, to jak 
ktoś Kalemu ukraść krowy, A dobry? To... jak 
Kali komu ukraść krowy! Zebr. 


0 EEEE ZY YTY RET 
Od Administracji. 
Administracja dziennika „Głosu Na- 
rodu* uprasza P. T. Prenumeratorów, 
o rychłe wyrównania prenumeraty za 
miesiąe grudzień celem uregulowania 
nakładu. 


c do polowania 1 turysty- 
Obuwie one, rieprzemakstaz. 

z dia młodzieży szkolne 
OGbuwie w wielkim wyborze i 


oraz damskie i męskie po cenach nader niskich poleca 


W. KAPERA 


Kraków, ulica Sławkowska L. 24. 
Filja: ulica Św. Tomasza L. 29, 


ks. Piotra Skargi. 


W temże kazaniu: „Jeśli nam na wielkiej i naby- 
tej nauce do spraw Rzeczypospolitej schodzi, wżdy na 
modiitwie do Pana Boga i na miłości ku złotej ojczyź- 
nie, i na miłości ku braciej. którzy się wam wszyt- 
kiego zwierzyli,... niechaj nie schodzi“. Jeżeli „wam“ 
znaczy tutaj „senatorom. to kto są ci „bracia“? 
„Bracią* nazywa niekiedy Skarga posłów ziemskich 
(mówiąc np., że „młodszy bracia drugdy wszytko roz- 
porą i powichlą”), ale w tem miejscu miał na myśli 
nie posiów, którzy przecie senatorom „wszytkiego* nie 
„zwierzylić, Któż komu w Polsce XVI wieku wszystko 
powierzał? Szlachta — posłom ziemskim; niedarmo 
przecie mówi Rej, że poseł ziemski „ony wszytki po- 
ważne a zacne osoby weźmie na pracą a na opieke swoję, 
Którzy się cnocie jego zwierzyli klenotów swoich, to 
jest praw, wolności, gardł i majetności swoich“. W przy- 
toczonym więc ustępie przez „bracią“ Skarga najwy- 
raźniej rozumie wogóle szlachtę, a przez „was“ posłów 
ziemskich (albo też posłów ziemskich ż senatorów). 

W kazaniu trzeciem ustęp: „O głupi i nierozumni, 
któż inszy ma wasze rozterki, aby was nie pojadły, 
oddalać?... O Boże. daj wam ten rozumń abyście się 
na pana swego i rady zacnej jego... rozsądek da- 
wali“, — godzi wyraźnie w posłów; senatorów, zw!asz- 
cza chcąe ich przekonać o potrzebie reformy, nie na- 
zywałby Skarga głupimi i nierozumnymi i nie zale- 
całby im, aby się zdawali na rozsądek króla... 


Nowe stadium o „Kazaniach aimon" 


Skarga do posłów, jako nieobecnych, skoro mówi 
„wam“, a nie „im“, 

, W kazaniu szóstem, czy ten, kto pragnął prawa 
sejmu ograniczyć do uchwalania podatków a rządy 
złożyć w ręce króla i senatu, mówiłby do sena to- 
rów: „Macie li co nad sejmy do poratowania sie- 
bie i Rzeczypospolitej gruntowniejszego?* 


zebrane, i na głowy ludu patrzy i wasze obyczaje 
i sprawy widzi, domyślać się może. jakie niezbożności 
i grzechy po wszytkiej Koronie panują!* Czy i tutaj 
zwraca się Skarga tylko do senatorów? Rzeczywiście, 
byłaby to dla nich ładna i mądra zachęta, aby się 
podjęli naprawy Rzeczypospolitej! Nie, tutaj miał 
wielki kaznodzieja na myśli przedewszystkiem posłów, 


W kazaniu druriem czytamy: ,„.Samiście tylo sobie i których niezbożności i grzechy napiętnował w sposób, 
tyranami“. Kot w przypisku wyjaśnia: „jeden z naj-|godny Savonaroli. 


trafniejszych zwrotów Skargi pod adresem szlachty“. 
A więc — tym razem — nie senatorów, tylko szlachty... 

W temże kazaniu: „Słusznie też do was mówić tak 
mam, przezacni obmyślacze dobra pospolitego: wszyt- 
kiej tej Korony, to jest ludzi i dusz, ile ich jest w Pol- 
szęze, w Litwie, w Rusi, w Prusach, w Żmodzi, w In- 
flancicch, oczy do was obracają i ręce do was pod- 
noszą“. W przypisku czytamy: „obmyślaeze do- 
br a pospolitego — t. j. senatorowie, wszak po- 
niżej... o nich: was Pan Bóg podniósł na 
wysokie urzędy”. Prawda, poniżej, mówiąc 
o wysokich urzędach. nia Skarga na myśli senatorów; 
ale cóż na to poradzić, kiedy obok przytoczonego 
ustępu czytamy na marginesie te ipsisstma verba 


|Skargi: „Lud wszytkiej Korony oczy do tego sejmu 


obraca i ręce podnosi“, wyraźnie: do sejmu, wiee 
nie tylko do senatorów, ale i do posłów: wiee do 
„przezacnych obmyślaczy dobra pospolitego“ za- 
licza Skarea także posłów ziemskich i także do nich 
się zwraca. 

A cóż dopiero powiedzieć o owym wspaniałym, 
straszliwym w swojej mosgy i odwadze, ustępie kaza- 


i na|nia ósmego: ..Cóż mam z tobą czynić. nieszczęśliwe 


Niechże tych przykładów będzie dosyć, chociaż 
możnaby ich przytoczyć więcej. Wszystkie świadczą 
niezbicie, że, wbrew poglądowi Kota, Skarga zwraca 
się w Kazaniach Sejmowych nie wyłącznie do senato- 
rów, tylko bądź do senatorów, bądź do posłów, bądź 
i do senatorów, i do posłów. Pod względem ideowym 
zarówno, jak estetycznym, jest to niewątpliwie błąd 
konstrukcyjny. A wyjaśnić jego źródło bardzo łatwo. 


vV. 


W pierwotnem swojem zamierzeniu (a kto wie, 
może i w pierwotnem wykonaniu, w pierwszej redak- 
cji) Kazania Sejmowe byty może istotnie tylko trak- 
tatem politycznym, przeznaczonym wyłącznie 
dla senatorów. Lecz ten pierwotny zamiar rozrósł się 
w duszy Skargi do godnych jej wielkości rozmiarów: 
z traktatu politycznego. przeznaczonego dla „przeważ- 
nych senatorów", dla „bogów“ ziemskich, urodziło się 
wezwanie do wszystkich bez wyjątku ,.przezaenych 
ohmyślaczy dobra pospolitego”, i jeszcze eoś bez po- 
równania większego — „wezwanie“ do całego narodu, 
„wozwanie do pokuty“, do zgody, de jedności religij- 
nej, do sprawiedliwości, do poszanowania majestatn 


swój własńy! Dodajmy, że w tym ustępie nie mówilkrólestwo? Kto tu na was, ze wszech stron królestwa lkrólewskiego, a wszystko to w imie miłości tej „na- 


milejszej* matki-ojczyzny, którą sam Bóg „czcić roz- 
kazał“. Naprawdę, przypomina się mimowoli Pan Ta- 
deusz, który pierwotnie miał być tylko sielanką szla- 
checką, a który rozrósł się do rozmiarów i do god- 
ności wielkiej epopei narodowej; przypominają się 
i Księgi pielgreymstwa, w których Mickiewicz, zwra- 
cając się niby tylko do emigrantów, zawarł wiele 
nauk, przydatnych całemu narodowi polskiemu. Po- 
dobnież i Skarga nie tylko w kazaniach o miłości 
ojezyzny i o niekarności grzechów jawnych, ale i w in- 
nych zwraca się niby do „„obmyślączy dobra pospoli- 
tego“, a w istocie — do całego narodu. „Jako nami- 
lejszej matki swej miłować i onej czcić nie macie, 
która was urodziła i wychowała, nadała, wyniosła... 
Cóż wam więcej uczynić mogła?.., Przywodzić was 
ma do zgody ten łańcuch pokoju, którym was Chry- 
stus Jezus do jedności związał... O głupi przepychu, 
jako się króla nie boisz, którego się Pan Bóg bać 
rozkazał?“ Ma tn przecie Skarga na myśli cały naród, 
a ileżby takich ustępów jeszcze przytoczyć można! 

Są i takie, w których Skarga mówi nie „wy“, 
tylko „my“ — kto? oczywiście Polacy, np.: „A my 
pierwsze oko na swoje domy obraecamy: by dobrze 
Rzeczpospolita przepadła, byłe nasze zbieranie cale 
było i codzień się szerzyło, byle nasze zbieranie całe 
łańcuchy i związkami Chrystus Bóg i Pan nasz do 
zgody i jedności nas powiązał... A kto wyliczy 
nasze potwarzy u prawa, w pozwach, i zdrady 
w sprawach i w szdach, i oszukania, i obładności, 
i pokrytości mie? > nami?“ 


Ignacy Chrzanowski. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ne. 384, 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Odsłonięcie tablicy pamiątkowej w Uniw. Jag. 
KU CZCI POLEGŁYCH AKADEMIKÓW. 


Wezoraj rano odbyła się uroczystość udsło- 
mcia tablicy pamiątkowej ku czci poległych 
studentów Wszechnicy krakowskiej. e Uroczys- 
kość poprzedziło nabożeństwo żałobne w koś- 
ciele akademickim św. Anny. Celebrował ke. 
prot. dr. Bystrzonowski, który wygłosił następ- 
nie gorące przemówienie, W słowach pełnych 
uczucia i miłości ojczystej, brzmiała żałosna 
nuta hołdu i czci dla tych, którzy swe młoda 
bycie złożyli na ofiarnym ołtarzu Ojczyzny. 
opuszczając gmach uniwersytecki, by w oko- 
pach na froncie zasłonić swą młodzieńczą Oj- 
czyznę przed najazdem nieprzyjaciela. 

Po Mszy św. nastąpiło odsłonięcie tablicy 
w Auli Uniw. Jag., poprzedzone przemówienia. 
mi rektorą Rostworowskiego, a następnie prof. 
Rubczyńskiego jako prozesa Komitetu obcho- 
dowego. 

„Nie samą tylko tablicą jako symbolem. pie- 
tymu — mówił “prof. Rubczyński — mamy 
uczcić pamięć poległych. Najlepszym dla nieh 
hołdem będzie powzięcie i przeprowadzenie go- 


Tęcego postanowienia, że wszystkie nasze Siły: 


wytężymy w tym kierunku, by Polska, za którą 
oni umierali, żyła wytwarzaniem najwyższych 
la ezłowiara wstał motety ch, naukowych 


i artystycznych, Polegli, których pamięć dziś 
czcimy, wzywają nas, byśmy byli czujni na 
wszystko coby mogło zagrozić naszej niepodje- 
głości. Swym ofiarnym czynem pozostawili nam 
testament ofiarnego i bezinteresownego ukocha- 
cia Ojczyzny, a my pod karą niesławy mamy 
być tego testamentu wykonawcami, Niechaj 
ich czyny, zamysły i uczucia żyją w trwałej 
pamięci u potomnych po najdłuższe wieki 
i niech głoszą swoim i obcym chwałę pole- 
giych“, 

Następnie prof. Rubczyński odsłonił wielką 
zblicę marmurową, otoczoną wieńcami z kwie- 
via i zieleni; na tablicy: tej dny myte zło- 
temi głoskami Słowa: 

Uniwersytet Jagiolioński Swym R Siomóńcowę 
poległym za wolną j zjednoczoną Polskę 
1914—1924, 
poczem następowało 209 nazwisk poległych bo- 

haterów, rozmieszczone w 6 kolumnach. 

Po uroczystości rektor Dr. Rostworowski po- 
aziękował przedstawicielom władz z Ks. Bisku- 
pem Sapiehy i wojewodą Kowalikowskim na 
czele, za wzięcie aku w uroczystości, p3- 

| czem ahór akademi nióriewał hymn ,.JeSz- 
cze Pols 


Pomieszczenie zbiorów Muzeum Narodowego. 


KOSTET MU. 


ZEAŁNY MA OPRACOWAĆ KOSZTORYS ADAPTACJI GMACHU POSZPI- 


TALNEGO I BUDOWY NOWEGO PAWILONU MUZEUM. 


W piątek 4 bm. wieczór odbyło się posiedza- 
nie pelnego Komitetu Muzeum Narodowego w 
Krakowie. Przedmiotem obrad była sprawa po- 
mieszczenia zbiorów muzealnych, przyczem wi- 
ceprez, m. Rolle wysunął trzy koncepcje: 1) 
pomieszczenie zbiorów w  Odrestaurowanym 
Zama królewskim na Wawelu, 2) w budynku 
poszpitalnym na Wawelu i 3) w nowym gma- 
cbu muzealnym, 

Po długiej dyskusji uchwalono polecić Wy- 
działowi Kormitotn opracowanie przez fachow- 
ców kosdłtorysu adaptacji gmachu poszpitalne- 
go i budowy tadnegg pawilonu Muzeum Naro- 


= mym 
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Kraków, 6 grudnia, 
Niedziela 6: św. Mikołaja. 
Poniedziałek 7: św. Ambrożego. 
Poniedziałek 7: wschód słońca o godzi- 

nie 7.56, zachód o 15.45. 

W PRZEDDZIEŃ ŚW. MIKOŁAJA, t. j. 
wczoraj. dał się zauważyć niezwykle ożywio- 
ny ruch w sklepach cukierniczych, Czyniono 
wielkie zakupy słodyczy, rózeg i djabełków, 
by podłożyć je pod poduszki grzecznych dzieci. 
W szkołach krakowskich urządzono wczoraj 
wieczór obchody mikołajowe, a komitety rodzi. 
eielskie obdarowywały najbiedniejszą młodzież 
odzieżą, ksiażkami i piernikami. Św. Mikołaj 
nie minął również ochronek i zakładów wycho- 
wawczych. chociaż podarunki z uwagi na cis- 
żkie czasy nia były tak suto. iak no inna lata. 

WYSTAWA DZIEŁ JULJANA FAŁATA. 
Otwarta w zeszłą niedzielę w Pałacu Sztuki 
przy pl. Szozopańsk kim zdobyła sobie powszech- 
ns usnanie artystów, krytyki i publiczności. 
W ostatnich dniach przybyły jeszcze na tę wy- 
stawę nowe obrazy J. Fałata z lat dawniej- 
szych: „Organista“, „Na polowanie“ i rysunki 
piórkiem. Wstęp od osoby zł. 1.50. 

25 ROCZNICA ZGONU HENRYKA BU- 
ROQOWSKIEGO. Towarzystwo Miłośników Ksią- 
Żki urządza we czwartek 10 bm. o godz. 7-mej 
wieczór w Bibljotece Muzeum Przemysłowego 
uroczyste zebranie w 25-tą rocznicę zgonu jed- 
nego z pajwybitniejs zych bibljofilów, a zara- 
zem kieniago patrjoty, powstańca z roku 1863, 
Ba Horeta Buk urskjaqo. zmarłego w Riek. 


rodowego. Po dokonaniu tych prac przygoto- 


wawczych i wydaniu opinii Wydziału, pełny 
Komitet poweźmie stanowczą decyzję. Nastę- 


pnie przyjęto do wiadomości sprawozdanie dy- 
rektora Muzeum Narodowego dra Kopery 7a 
czas r. 1922—24. Wybrano nowy Wydział Ko- 
mitetu, do którego weszli pp.: Lepszy, Maka- 
rewicz, dr. Muczkowski, Ryszard, dr. Tomkn- 
wicz i Ehrenpreis, Do pełnego Komitetu uchwa- 
Imo jednoglośnie kooptować ze względu na wy- 
bitno zasługi dla Muzeum Narodowego pp. Era- 
zma Barącza | Feliksa Jasieńskiego, 


hbolmie w roku 1900. Życie zmarłego i jego dzia- 
łalność bibljofilską omówi p. WŁ Baran, dy- 
ka. Bibljoteki Akademji Umiejętności. Wstęp 
wolny. 

UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWE. W ko-| 
ściele Księży Misjonarzy na Nowej Wsi (dojazd 
tramwajem Nr 2 do Parku Krakowskiego) od- 
będzie się w dniach 6, 7 i 8 bm., z okazji 300-ej 
rtcznicy założenia Zgromadzenia Księży Misjo- 
narzy, uroczyste Triduum z całodziennem wy- 
stawieniem Najśw. Sakramentu. Porządek na- 
bożeństw: o godz. 6 Roraty, o 8 Wotywa, o 10 
Suma z kazaniem, o 5 po poł. Nieszpory z ka- 
zaniem, — Śpiewy: W niedzielę na Mszy św. 
o godz. 8, celebrowanej przez Najprzew. Księcia 
Biskupa Adama Sapiehę, wykona szereg pieśni 
chór mieszany Małego Seminarjum Księży Mi- 
sjimarzy; na Sumie msza Perosi'ego (chór mę- 
ski miejscowej Sodalicji Marj.); nieszpory łaciń- 
skie (chór kleryków Księży Misjonarzy). W po- 
niedziałek na Sumie msza Gounoda (chór miesz. 
Mał. Semin.); nieszpory polskie (tenże chór na- 
przemian z ludem). We wtorek na wotywie 
msza polska (chór Dzieci Marji); na Sumie msza 
Stehlego (chór miesz. Mał. Semin. i orkiestra 
20 pp.); nieszpory polskie (jak wyżej). 

BIURO INFORMACYJNE O UBOGICH. 
Chcąc przyczynić się do skierowania jałmużny 
do rąk rzeczywiście ubogich, których mamy 
przecież rzesze całe, Związek Komitetów para- 
fjalnych opieki nad ubogimi, w porozumieniu 
z Towarzystwem Pań Miłosierdzia św. Wincen- 


tego a Paulo, otworzyło biuro informacyjne 


waga 
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KAZIMIERZ OGORZAŁY 


KRAKÓW, ul, Szczepańska L. ft. 


sprzedaje w swym lokzlu po cenach konkurenczjnych 
codziennie 


ZYWE RYBY 


(5pecialne akwarium) 


Šiedzie w wielki 
m am z 
Brna, sery w różnych gatunkach, oraz masło 


deserowe najprzednieiszei iakości. 
c ODZIE ZPORR WARKA a KZ 


Prząjeuje telefoniczne złocenia i zi da domów. Tel. 3804, 


m wytorze, konserwy Py- 
mrm 


| ac cze Toż 
COOCCOCE 


SNEEN ATT | 


(zimne ognie) dostarcza: 


Fabryka »MULTUM S. A. Kraków 


Telefon 4017 


MECZKI i DIFE 


"e=sigqhme ma choinkę = 


TOENE p 


„OŁ08 NARODU", dala 7 grudnia. 


Bu. D 


| Obraz, który I musi isi zotaczyć cały Kr 


w intel tigentny, lubizcy fiimy 


Syao i córkom 2 bę JE ras i narodów — + „syg Foxa 


(„KOBIETA- MATKA) Jer n per życiowy w 2 AR — 10 zka) 
Wyświetla Kimo „WARDA“ dziś i dni następnych. 
Przedstawienia e 41/2, 61/2 i 81/2 — Arcydzieło to wyświetla równocześnie teatr świellny „UCIECHAŚ. 


© Jy fiim, kag podziwialg miho giay calego aim 


o ubogich, gdzie każdy, czy to instytueja, czy 
osoba prywatna, może się dowiedzieć, czy pro- 
szący © wsparcie istotnie na nie zasługuje. 
Komitety parafjałne mają już sprawdzonych 
i spisanych przeszło 2000 rodzin i podejmą się 
sprawdzenia każdego podanego wypadku bie- 
dy (o ile dostaną dokładny adres), Nie należy 
jednak przysyłać ubogich do biura — co było- 
by bezcelowe — lecz informować się o nich 
osobiście lub pisemnie, Biuro Z K. P. otwarte 
jest w poniedziałki, środy i piątki od godz. 
11—12, ul. Sienna 1. 5 parter. 

NOWE NORMY CHLEBA DLA ŻOŁNIE- 
RZY. Nasi szeregowi — jak dotąd — otrzy- 
mywali 1.000 gr. chleba dziennie. Ta dość wyso- 
ka „racja miała swoje uzasadnienie przy daw 
niejszej gospodarce Żywnościowej, która nie 
zawsze gwarantowała obfity i smaczny posiłek 
gorący. Obeenie w związku z wprowadzeniem 
gospodarki równoważnikowej — strawa żołnier 
ską uległa znacznej poprawie, co stwierdzają 
sami szeregowi. Taki stan rzeczy zezwolił wła- 
dzom wojskowym na zmniejszenie żołnierskiej 
racji chleba do 800 gr. na osobę. 

DALSZE REWIZJE PO SKLEPACH, Orga- 
na policyjne przeprowadzały w dalszym ciąga 
w dniu wczorajszym rewizje po sklepach spo- 
żywczych i galanteryjnych, badając kalkulacje 
cen towarów. W kilku wypadkach, w których 
stwierdzono nadużycia, spisano z winnymj pro- 
tokoły ï odstąpiono sprawę  prokuratorji. 
W wyniku piątkowych rewizyj i obław za spe- 
kulantami walutowymi doniesiono do władz 
20 kupców, nadto wpłynęło do magistratu i po. 
licji kilkanaście doniesień o lichwę i brak cen- 
ników, 

OGRANICZENIE KREDYTÓW WĘGLO- 
WYCH. Z koncernów węglowych donoszą 
nam o ograniczeniu kredytów dla wszyst- 
kich handlarzy węglem w Polsce, wobec 
czego i ci zmuszeni będą do sprzedaży wę- 
gla odbiorcom swoim za gotówkę i zrestryn- 
gowania dotychczas udzielanych kredytów. 

Surowe to zarządzenie w czasie ogólnej 
depresji finansowej i braku środków obie- 
gowych, przyczyni się niestety do dalszego 
utrudnienia życia gospodarczego jednostek, 
szczególnie tych, które mają stałe i ograni- 
czone miesięczne pobory. 

SPRZEDAŻ ŁOWNEJ ZWIERZYNY. W 
myśl przepisów ustawy łowieckiej, sprzedaż 
łownej zwierzyny przez handlarzy odbywać się 
może tylko za okazaniem świadectwa jej po 
chodzenia. Do wydawania takich świadectw 
z podaniem gatunku, rodzaju i ilości zwierzyny 
uprawnieni są wykonujący prawo polowania lub 
ich pełnomocniey. 

ZASĄDZENIE OFICERA ZA SPRZENIE. 
WIERZENIE. Wczoraj w sądzie wojskowym 
w Krakowie zapadł wyrok w procesie przeciw 
kpt. Leonowi Zatloukalowi, reforentowi kwate- 
runkowemu intendantury, oskarżonamu 0 sprze- 
niewierzenie. Na podstawie wyników rozprawy 


trybunał zasądził oskarżonego na 38 miesiące 
więzienia i zwolnienie z wojska. 

Z SALI SĄDOWEJ. Dn. 25 listopada b. r. 
odbyła się w tut. sądzie powiatowym karnym 
rozprawa przeciw Janowi Grabowskiemu, intro- 
ligatorowi, o obrazę słowną urzędników Kasy 


chorych w Krakowie, podczas urzędowania, — 
Oskarżony zasądzony został na karę aresztu 
prze 10 dni, bez zamiany na grzywnę. 

ARESZTOWANIE ŻYDOWSKIEGO AGEN- 
TA. Ekspozytura urzędu śledczego w Lesznie 
aiesztowała Gustawa Neymana f. Heymana, 
który w różnych miastach Polski pobierał za 
lizki w kwocie 20 zł. na zamówione maszyny, 
cbrazy, książki i inne towary. Poszkodowani 
winni zrobić doniesienie do ekspozytury urzędu 
śledczego w Krakowie, lub do Komendy powia- 
towej w Lesznie. 

POD KOŁAMI POCIĄGU. W piątek późnym 
wieczorem przechodzili torem kolejowym w kie- 
runku stacji kolejowej Kraków-—Płaszów: Józa? 
Graczyński (lat 52), handlarz trzody z Mielca 
i Franciszek Michalczyk (lat 42), koleiarz z Pod- 
sórza. Zostali oni najechani przez pociąg zdąża- 
jący od strony Krakowa, przyczem Michalczyk 
noniósł śmierć na miejscu, zaś Graczyński zo- 
stał lekko poraniony w lewą skroń. Zwłoki Mi. 
chalczyka, po stwierdzeniu Śmierci przez leka- 
rzą obwodowego, przewieziono do Zakładu me. 
dycymy sadowej, 

OBŁAWA. Organa policyjne w czasie prze- 
prowadzonej w dniu wczorajszym obławy przy- 
trzymały 46 osób, z których aresztowały to. 
a to: 8 zą kradzieże, 9 za włóczęgostwo i 07. 
stawiły do aresztów sądowych; resztę przy- 
trzymanych, po stwierdzeniu identyczności, po- 
zostawiemo na wolnej stopie. 

POŻAR. Ub'egłej nocy wybuchł pożar w yA- 
budowaniach Janiny Wilikowej przy ul. Miesz- 
czańskiej 20. Pastwą ognia padło siano, wóz, 
uprząż i narzędzia, gospodarskie, nagromadzcne 
w stodole. Straż pożarna -ogici złokalizowała 
Szkoła około 1.000 zł. Dałsze dochodzenia pro- 
wadzi się w kierunku ustalenia ewentualności 
podpalenia. : 

cf) —— 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIRATY. 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B, 1 39). Poniedziałek 7 b. m. 
prof, Uniw. i senator Dr Emil Godlewski: Krą- 
żenie pierwiastków w przyrodzie żywej i mar- 
twej; wtorek, 8 b. m., Jadwiga Migowa: Z za 
kulis redakcji; środa, 9 b. m.: prof. Uniw. Dr 
Witold Wilkosz: Główne zagadnienia teorji po- 
znania w świetle nowych badań; czwartek, 40 
b. m., Ryszard Ordyński: Duchowa i artysty- 
czna Ameryka; piątek, 11 b. m., Dr Hen, Szat- 
kowski: Ostatnie wyprawy na Ewerest (z obra- 
zami świetlnymi); sobota, 12 b. m., prof, Un. 
Dr Zdzisław Jachimecki: Paryską grupa sz- 
ściu (ilustr. p. L. Marek-Onyszkiewiczowa). — 
Początek o godz. 7 wieczór. 

JAK WYCHOWAĆ ZDROWO DZIECKO 
9D LAT DWÓCH. Drugi odczyt z pogadanką 
dla matek i wychowawczyń wygłosi lekarka 
Dr Wanda Wisłocka dziś, w niedzielę, o godz. 
4 po południu, w lokalu ochronki na Grze- 
górzkach, 

WYKŁAD PROF. DRA JÓZEFA REISSA 


p t „Jazz, powojenna psychoza tańca", zosta- 


nie powtórzony we wtorek 8 b. m. o godz. 11 
przed południem w sali kinoteatru „Uciecha“. 


Bogata i nowa ilustracja muzyczna orkiestry | $$ 


pod kierunkiem Dra A. Hermanna. Wstęp 80 
groszy, 
——n00— 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


W KOŚCIELE N. MARJI P. w uroczystość | %3 


prawi Ks. Biskup Sapieha, kazanie ie aś wyle 
Ks, Dr St. Sapiński. . 

WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Naj 
Sakramentu w kościele SS. Felicjanek na Sms 
leńsku, odbędzie się w niedziele 6 b. m. 14 
godz, 3—4 popoł, 

mrm aain 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKI 


zu, 

Niedziela: Po południu „Sułkowski*; rid 
czorem „Pocatunek Kopciuszka“ z 
Poniedziałek: „Pocałunek Kopciuszka, ` 


= 
$ 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCIŚ 


REPERTUAR „BAGATELI% 
Niedziela po południu: „Gdy św, Mikolsf 
schodzi na ziemię“, 7 
Niedzielą wieczór: „Królowa Przedmieścia 
Poniedziatek: Wieczór psychologii ekspary; 
mentalnej. 


REPERTUAR KONCERTOWY 
Niedziela 6: Z. Dygat, pianista. 
Niedziela 13: J. Manón, skrzypek, 
WA SEM 

WANDA: „Czwarte przykazanie“, 

UCIECHA: „Czwarte przykazanie”, 
w 10 aktach, : 

WARSZAWA: „Ta, która córkę swą sprzey 
dała", Dramat, 2 serje razem, 

NOWOŚCI: „Z rąk do rąk* dramat i kome” 
dja „Francuską lalka", 

SZTUKA: „Zabawka paryska”, 

PROMIEŃ: „Bartek Zwycięzca”. 

REDUTA: "Na ołtarzu piękna“. 

= ea A 


Wieczory muzyczne. 


W Teatrze im, Słowackiego w Krakowie 
dziś w niedzielę o godz. 12 w południe wielki 
koncert na dochód ochronek dla biednych 
dzieci. Program niezwykle urozmaicony. Bilety. 
po cenach 50% zniżonych od 9 rano w kasie 
Teatru, 

Il, Wieczór artystyczny staraniem Samopo« 
mocy Akademickiej Sodalicji Marjańskiej w Kra» 
kowia dziś w niedzielę o godz. 7 wieczór w salł 
przy kościele św. Barbary, IL. p. (plac Marjaeki), 
Kierownictwo artystyczne Wieczoru spoczywś 
w rękach prof. L. Grodzickiej. 

Wieczór kultury ukraińskiej staraniem 
wszystkich ukraińskich Towarzystw kulturalno= 
oświatowych w Krakowie odbędzie się we wto+ 
rek 8 bm. o g. 7.30 wieczór w sal „Bagatela“, 

Akademja ku czci Niep. Poczęcia Najśw. 
Marji Panay we środę 9 bm. w Starym Teatrze. 
Współudział biorą: primadonna Opery warszaw= 
skiej p. N. Grafczyńska. p. K. Petecki (bary- 
tun), chór akademicki pod batutą dyr. Walew- 
skiego, kwartet prof. Petersa itd. itd. Bilety do 
nabycia u p. Słomianego, ul. Sławkowska 24 
W hołdzie ku czci Niepokalanego Poczęcia Naj- 
świętszej Panny Marji wezmą udział tak liczne 
rzesze publiczności, jak ochoczo i ofiarnie zgło- 
siły się pierwszorzędne siły artystyczne dla wy- 
pelnienia ok + M 


Mmm 


Drama$ 


właściciel dóbr. 


Przeżywszy lat 74, po długich a ciężkich 
ża cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami 
$ zmarł dnia 4-go grudnia 1925 w Laskowej. 


sj Eksportacja zwłok do kościoła parafjalne- 
S go w Laskowei nastąpi w niedzielę dn. 6. 
Dy b. m. o godzinie 4-tej popołudniu. 
Na pogrzeb, który odbędzie się w ponie- 
J działek dnia 7-xo b. m. o godzinie i-tej 
rano na cmentarz miejscowy zaprasza 
š w smutku nieutuiona żona i rodzina 
cze Krewnych i Znajomych. 


Osobnych zawiadomień rozzyłać się nie będzie, 


Niepokalanego Poczęcia, Sumę o godz. 10 od- ' PSP 


ER 


OJO) N*> oiwaria pra- 

cownia nożowniczo- 
szlifierska „SZYBKOŚĆ% 
pod firmą Józef Żubikow- 
= Kraków pl. Mariacki 
L. 9. przyjmuje do ostrze- 
nia i reperacji brzytwy, 
nożyczki, noże, scyzoryki, 
maszynki do mięsa it. p. 
| ręczę za staranne i punk- 
tualne wykończenie repe- 
racji. 156723} 


umiejący czytać. 


| posady gospodyni 
~ na plebanii posznku: 
je osoba w średnim wie- 
ku. Zna się dobrze na 
RE bydła i drobiu. 
È mie gotować, prać, pra- 
| | sować, szyć, Posiada T2 Nere 
dzo dobre świadectwa, 
Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji „Głosu Na- 


rodu“ dla G. £.* 1153, | Pińczów. 


Wysyłka matychmiazt poczią franco. — Mitsui otrzymują wysokie rabaty. 


Sofiyka L. 19. 


tugat op itens dów 


a TUT 


Bardzo w rysoki 
zarobek uboczny (do 
1,000 zły). Praca łatwa — 
w miejscu zamieszkania. 
Może się podjąć każdy, 


agentura. Nie potrzeba ka- 
pitału. Zgłoszenia: 
kord“, Częstochowa, ul. P. 
Marji 53. (Na odpowiedź za- 
łączyć znaczki 45 gr). 1692 


Sanki elegancxie 
nawe sprzeda 
Szymski, Rako sicka 11: 


owak Kasper ro- 
dem z Paśmiech po- 
wiat Piñezów, unieważnia 
zgubioną kartę WA 
wydaną przez P. K. U 


MIOD | 


patoka — deserowy 
kuracyjny 


prawdziwy bez domieszek 

pod gwarancją z własnej 

największej galicyjskiej 

pasieki wysyła za pobra- 

niem opłatnie 5 ko. 17.25 
złotych. 


Eugeniusz BILINGKI 
w Zbarału., 1652 


Dolar 5.18 


kupisz w nartach „łyżwach 
saneczkach, przyb. gim- 
nastycznych i i harcerskich, 
Paradiński, Sławkows*a 14, 
f Esierte. a moją za- 

wiądamiam niniej- 
szem, że po przerwie dzie- 
stęcio-miesięcznej ponow= 
nie ostrzę własnoręcznie 
brzytwy, maszynki do wło- 
sów i t.p. ku zupełnemu 
zadowoleniu: jak poprze- 
dnio. Polecam wielki wy- 
bór brzytew, noży, noży- 
ezek it. p. Ceny zniżone. 


J. MYSZKOWSKI, Kraków 
Dietlowska 46. 1697 


Żadna 


„ Re- 


1708 


Antoni ROTI 


a a Ls ó w, ul Stawkowska 20. 


Í ceny nainiższał 


Tylko dla dzieci! 


Auta, rowery, trezyny, 
wózki dla lalek, sanki, 
hurtownie i detalicznie 
+ poleca wytwórnia Taraby, 
| Grzegórzecka ` 0. Kraków. 


bu a DC" 1 


00 


Zkoty medal 


| „DYWAN 


Gniezno 1925. 
x „Warunki spłaty ogneinel 


p e a 


Tkalnia Dywanów: 
i Kilimów Spółka z o. p 


Kraków-Podgórze, uł św. Kingi 9. 


poleca dywany i kilimy najprzedniejszego gatunku 


i na przystępnych warunkach, i317 


Specjalny Qddział: Naprawa artystyczna, facho- 
wa i sumienna dywanów perskich, kilimów i t. d. 


= 1 istnieje pizgðzo 100 lat! mez 


Ofznaczona 15-tu nremjami, 2-ma tagrodami państwowymi, 7-ma ai medalami, 


O2LEWNIA 


DZWONÓW 
(GDA 


w Białej Małopolska 


Połeca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie- 
dościynionej jakości mater- 
jaiu, czystości głosu tak ze- 
społów jak i pojedyńczyc 
dzwonów. 
tdlewa zespoły harmonijna 
i dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonii 
do już istniejących. 


Przełowa pęknięte, przamon- 
tówuje stare systemy na nowe. 


ŹSYŁAD MATERJAŁOW BŁAWATNYCHĄ 
JAN SIEKMIERSKI 


| kraków. ul. Fiorjańska 30. IL p. 


naprzeciw mazenm J. Matejki 
poleca 
Najnowsze materjały dia Pań na 
ś suknie, kostiumy i płaszcze w wel- 
i nie i welwetach. 


| Adamaszki Peg p'aszcze 
Kamgarny 


na ubrania męskie 
CENY NISKIE. 


== | palta. == 


CENY NISKIE. 


ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI 
Teodora Zajdzikowskiego wo. | = 


Oszklenia i witraże do kośćiołów od 20 zł. za 1 m, 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty: 
Ceny 500%% niższe niż wszędzie. * 1346 


WALIZY 
TO RB Y Ę 
H A a M  NECESERY [ 
Ę nowości w TOREBKACH damskich. 
a PLEDY podróżne, PARASOLE 950 


jA. FRONCZ, Kraków, Floriańska 17. 


FORTEPIANY, PA "a o 
AE 


x Patac Splski. 
ROK ZAŁOŻ. 1850. 


TELEFON 485. 


artykułów w gospodarstwie domowym 


Niezależnie od tego przeznaczamy do wylosowania rzeczy wartościowe, wyszczególnione 
poniżej, dla tych, którzy rozwiążą następującą zagadkę: 


Zagadka do nagrody. 


teibokeinanzu 
Zgłoski powyższe, odpowiednio czytane, dadzą nazwę artykułu, który wprowadzamy na 
rynek. Każdy odgadujący wygrywa artykuł gospodarstwa domowego, stanowiący nowość, 
Niezależnie od tego, przeznaczamy do wylosowania: 


1 nagroda 1 samochód 
2—3 > 2 motocykle 
4—6 » 3 maszyny do pisania 
7—10 » 4 rowery 
11—30 » 20 zegarów stojących 
31—100 = 70 zegarów wiszących 
101—200 » 100 zegarów marmurowych na biurko 


201—500 5 


markę pocztowa na odpowiedź (15 gri. 


Pragnąc w krótkim czasie pozyskać klijentelę tutejszą, a zarazem ułatwić przedstawicielom 
naszym zbyt towaru, postanowiliśmy rozdzielić między czytelników 3000 sztuk niezbędnych 


300 narzędzi kombinowanych z 5 części. 


Losowanie odbędzie się pod kontrolą notarjusza p. Jankowskiego w Gdańsku. Udział bierze 
każdy, nadsyłaj scy niezwłocznie właściwe rozwiązanie zagadki, w liście frankowanym, załączając 


Nie bomińcie okazji do wygrania losów i do nabycia zadarmo niezbędnego sprzętu domo- 
wego. Rozwiązanie nadsyłać należy pod aresem: 


Dom Towarowy Bracia Flehmke, Gdańsk 58, Heumarkt 6. Telef. 8271. 


OSTATNI MIESIĄC! 
P. T. zakupującym w miesiącu 


IP L. 7801/925. 


NENNE DE SKLADANIA OFERT. 


Gmina m. Krejkowa zakupi znaczniej- 
szą ilość sukna i innych materjałów tek- 
stylnych na umunrjdurowanie służby miej- 
skiej w r. 1926. Reflektanci mogą otrzy- 
mać warunki dostawy za zgłoszeniem 
się do Wydziału 1. gospodarczego — Eko- 
nomat m. oficyny II. piętro drzwi Nr 38, 
w godzinach urzędowych. 

Termin składania ðfert oznacza się 
do 15 grudnia 1925 r. włącznie. 


Kraków, dnia 12 listopada 1925 r. 


Komisarz Rządu p. o. 
Prezydenta stoł. król. m. Krakowa 


1679 ostrewski m. p. 
© artystycznych ZEE AAA o artystycznych wzorach 


4 8 L b M Y swojskich I wschodnich, 
8. YWA NY, motywach AE ych 


Wykonanie pierwszorzędne. 
Gotowe 1 na zamówienia. 


== Kraków == 
uliea Podwale 8. 


„KOBIERZEC* 


Wytwórnia kilimów 
Ireny Gutwińskiej 


Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Karmelicka 59, H. p. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia według 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty, 1176 | 


„GŁOS NARODU“, dnia 7 grudnia. 


Uprzejmie poleca Przewielebnemu Duchowieństwu: 
Obrazki najrozmaitsze, sortowane w setkach na kolendę; począwszy za 100 sztuk od zł. 1. 50, 1.60, 2 zł, 2.20, 2.50, 3 zł, 8.20, 3.50, 4 zł, 


Kursa a u WIEDZA" 


pod osobistem kierow. prof. Bogusława Butrymowicza 
Kraków, Studencka 14. 


przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1925/26. 
Kursa obejmują: 

1) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, huma- 
nistyczne, neohumanistyczne i matematyczno-przy= 
rodnicze 1-roczne i 2-letnie. 

2) Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas- 

8) Kurs saminarjum nauczycie!skiego 1-roczny i 2-letni, 

4) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, za- 
pomocą świeżo przez fachowych profesorów opracowa= 
nych skryptów, wskazówek i programów nauki, połączo- 
ne zostaly z Kursami zbiorowemi w Krakowie i i prowa- 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro- 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym tokiem 
nauki tychże Kursów. 

Na Kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko naj“ 
wybitniejsze siły fachowa gimnazjów krakowskich od 
5 do 6-ciu godzin dziennie. 

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretarjacie- 


Wszelkie potrzebne podręczniki do  dyspo zyejł 
uczniów (enie). — Dla wojskowych i inwalidów opust 
25 procent. 1088 


**szeklich informacyj udziela sią bazałatnia, 


Kostiumy — Suknie — Płaszcze damskie 
Ubrania męskie 


wykonoje według najnowszych modeli z matecjałów winsnych i dostarczonych, 
Duży wybór gotowych płaszczy damskich 


=== (Ceny przystępne! —= 


Józef Poradzisz 


Kraków. Gołębia 16, I. piętro. 
UWAGA NA ADRES, 1578 


STEFAN IGLICKI 


MAGAZYN MEBLI, DYWANÓW, 
MATERYJ NA MEBLE, FIRANEK 
I GOBELI OW. 


W KRAKOWIE, JI zy ulicy Sławkowskiej L 10. 
PAROWA FABRYKA EBI STOLARSKICH I TAPICERSKIE. 


4.50, 4.60, zł, 5.50, 6 zł, 6.50, 10 zł, 15 i zwyż. (Próbki dla wielu okoliczności czasu nie wysyła się). 

obrazków do E-szej Komunii św. — Na okres Bożego Narodzenia są figurki (18 sztuk) do szopek. -- Różne Kalendarze 

i „Bloczki“ na 1926 r. — Kantyczki (Pastorałki), — Książki do nabożeństwa w różnych formatach i oprawach. — Obrazy 

Fligijnć, oprawne i bez oprawy, artystycznie wykonane, jako produkcje różnych malarzy. 
4 a" na PAROWE i na ADO — l atia Nozaice: ame MORZU s: s cenach. o lorzystępnieja ona 


— Jest także największy wybór 


— Obrazy św. Teresy od Dzieciątka 


kszy od rokn 1902, wielokrotnie odznaczony na wystawach 
krajowych i zagranicznych , 1453 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW I MOZAJKI 
8. 6. Żeleński 


KRAKÓW, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 137. 


Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne, witra- 
że, mozajki etc, pg. projektów wybitnych artystów. — 
Ceny za I m? od Zł. 30. — na warunkach nader dogodnych. 


"OBORY i posadia zawodowa be UA iie e. 


gaze 


< ROK ZAŁOŻENIA 1308 p> 


Jedyna Polska 
Krajowa Firma 


dena DZWONÓW 


Braci Felczyńskich S 


W KAŁUSZU i PRZEMYSLU 


KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr, 20. 
PRZEMYSL, ul. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108, 


Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na wystawach krajo- 
wych i zagranicznych. 


Dostarcza dzwony harmonijne jakoteź pojedyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (bronzu) najlepszegó o głosie czy- 
stym i donośnym. 

Dzwony pęknięte przelewa oraz destraja pod gwarancją czystej 
harmonii do dzwonów starych juź istniejących. _ 

Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy i przemontowuje 
stare systemy na nowe. 

Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych o 
rozmaitej wadze i tonach. 

Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odpowia- 
dały wyże podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napowrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupuiącej 
Ceny najniższe, 1202 Spłata ratami. 
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Wielka ilość listów pochwalnych do przeglądu. 


[Eymen [Ą 


OSTATNI MIES'ACI 
grudniu 


Spółka Akeyjna Eksploatacji Soli Potasowych jest w możności przyznać duże ułatwienia, 
— mianowicie długo—terminowy tani kredyt, oraz zapewnić terminową dostawe. :— 


W styczniu i w następnych miesiącach warunki zakupu 
nawozów potasowych będą mniej korzystne. 


Zamawiać można we wszystkich organizacjach rolniczych i firmach rolniczo-handlowych, 
które udzielają także szczegółowych initormaeyj. 


SPOLKA AKCYJNA EKSPLOTACJI $Q 


Lwów, pi. Smolki 5. 


„Wydawca; za „tiye Narodu“ Spółką Wydawnicza z ozran. odnowiędz, K, Holeksa. se Redaktor naczelny i.odnowieda Jan Matyasik, s= Drukarnia „Głosu Narodu: w Krakowie pod zarządem Re Perka: 


